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O R Z E C Z N I C T W O  S Ą D U  N A J W Y Ż S Z E G O  
W S P R A W A C H  A D W O K A C K I C H

W Y R O K  

z dnia 23 lutego 1963 r.

R. Adw. 43/62

Jeżeli obwiniony, m ający odpowiedni 
staż zawodowy i doświadczenie życio­
w e, byl — niezależnie od kary naga­
ny — trzykrotnie karany poprzednio 
zawieszeniem  w  czynnościach zawodo­
wych, a następnie dopuścił się czynu 
nieetycznego i sprzecznego z prawem, 
to oznacza to, że kara zawieszenia w  
czynnościach nie okazała się dostatecz­
nie skuteczna i rzeczą oczywistą staje 
się konieczność zastosowania kary 
wydalenia z adwokatury.

Sąd N ajwyższy, z powodu rew izji 
założonej przez M in istra  S praw iedli­
wości od orzeczenia Wyższej K om isji 
D yscyplinarnej z dn ia 7.IV.1962 r. 
Sygn. WKD ,36/62,

z m i e n i ł  zaskarżone orzeczenie w 
części dotyczącej w ym iaru  k ary  w  ten 
sposób, że za przypisane adw. X  p rze­
w in ien ie w ym ierzył k a rę  w ydalenia 
z adw okatury .

f
U z a s a d n i e n i e

Wyższa K om isja D yscyplinarna do 
spraw" adw okatów  zatw ierdziła  w  -dniu 
7.IV.1962 r. orzeczenie W ojewódzkiej 
K om isji D yscyplinarnej Izby A dw o­
kackiej w  S. (KD 29/61), mocą k tó ­
rego adw. X  skazany  został na k arę  
dyscyplinarną zaw ieszenia w  czynnoś­
ciach zaw odowych na okres 2 la t za 
to, że w  czasie od w iosny 1955 r. do 
lutego 1956 r . — jako  członek Zespołu 
A dw okackiego N r 1 w  Z w  zw iązku z 
prow adzeniem  w  to k u  śledztwa, a n a ­
stępnie przed Sądem  Pow iatow ym  w 
Z i  Sądem  W ojewódzkim  w  Y obrony 
S tan isław a L, oskarżonego o p rze­
stępstw o z a r t. 1 § 3 lit. a) dek re tu  z

4.III.1953 r. (Dz. U. poz. 68) — pobrał 
od rodziny  tegoż S tan isław a L poza 
Zespołem A dw okackim  kw otę 6 000 zł 
ty tu łem  w ynagrodzenia adwokackiego.

O d tego orzeczenia M inister S p ra­
w iedliw ości założył rew izję, podno­
sząc za rzu t oczywistej niesłuszności po­
legającej na w ym ierzeniu  adw . X 
niew spółm iernie łagodnej k a ry  zaw ie­
szenia w  w ykonyw aniu  czynności za­
wodowych n a  okres dwóch lat.

W konkluzji rew iz ja  w nosi o zm ia­
nę zaskarżonego orzeczenia w  części 
dotyczącej k a ry  przez w ym ierzenie ob ­
w inionem u k a ry  w ydalen ia z adw oka- < 
tu ry .

Sąd N ajw yższy zważył, co nastę­
pu je :

W św ietle praw idłow o poczynio­
nych w  spraw ie adw. X  ustaleń  fa k ­
tycznych o raz poprzedniej jego k a ­
ralnośc i dyscyplinarnej w yw ody rew i­
zji M in istra  Spraw iedliw ości i zaw ar­
ty  w  nie j w niosek o w ydalen ie ob­
w inionego z adw okatu ry  są słuszne.

C zterokro tna poprzednia kara lność 
dyscyplinarna obwinionego obejm uje 
jedno skazan ie n a  k a rę  nagany i trzy  
na k arę  zaw ieszenia w  w ykonyw aniu  
czynności zawodowych w  w ym iarze od 
3 m iesięcy do roku. S kazania te  odno­
siły się do  pow ażnych przew inień 
adw. X  wobec klientów  i w ładz sa­
m orządu adwokackiego.

Skoro w ięc obwiniony, m ający od­
pow iedni s taż  zawodowy i dośw iadcze­
nie życiowe, był — nienależnie od k a­
ry  nagany  — trzyk ro tn ie  k a ra n y  po­
przednio zawieszeniem  w  czynnościach 
zawodowych, a następnie n ad a1 do ­
puścił się czynu nieetycznego i sprze­
cznego z praw em , to oznacza to, że 
k a ra  zawieszenia w  czynnościach nie 
okazała się dostatecznie skuteczna.

Z powyższych względów naw et n a j­
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wyższy w ym iar k ary  zaw ieszenia w  
w ykonyw aniu  czynności zawodowych 
za popełniony czyn je s t oczywiście 
niew spółm iernie łagodny w  św ietle do ­
tychczasow ej kara lności dyscyp linar­
nej obwinionego. Jeśli bow iem  trzy ­
k ro tne w ym ierzenie takiego rodzaju  
k a ry  n ie  w płynęło n a  adw . X  w  od ­
pow iedni sposób, to  niecelow e jest 
dalsze posługiw anie się rep res ją  tej 
sam ej jakości i w  tych  w arunkach  o­

czyw ista s ta je  się konieczność zasto­
sow ania następnej pod względem  sto­
pn ia surow ości k a ry : w ydalen ia z ad­
w okatu ry , gdyż obw iniony na sku tek  
swej n iepopraw ności i znacznego n a ­
pięcia złej w oli nie d a je  rękojm i p ra ­
widłowego w ykonyw ania zawodu ad­
wokackiego.

M ając powyższe n a  uwadze, Sąd N aj­
wyższy przychylił się do wnioisku re ­
w izji i o rzek ł ja k  w  sentencji.

Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH 

I z b a  b y d g o s k a

1. W dniu  10 lutego 1962 r. odbył siię w  Izbie A dw okackiej w  Bydgoszczy egzam in 
adw okacki, do  którego przystąpiło . 4 kandydatów . Zdali oni wszyscy egizamim.

2. N a dzień 16 g rudn ia  1962 r. zw ołane zostało W alne Zgrom adzenie Izby.
O tw arcia zebran ia  dokonał dziekan  B ernard  Cisewski, k tó ry  pow ita ł przybyłych

gości, a m. i. przedstaw icie la  M inistra  Spraw iedliw ości — Prezesa Sądu W ojewódz­
kiego w  Bydgoszczy W. Żebrow skiego, W iceprezesa N aczelnej R ady A dw okackiej 
adw okata  N. C erankę, P rezesa Z arządu  O kręgu Z PP  sędziego Jan u sza  Bieckiego 
i  P rezesa O kręgow ej Kom isji A rbitrażow ej m gra E. W yrostkiewicza.

N a przewodniczącego W alnego Zgrom adzenia pow ołany został kol. Józef 
W aydowski.

Z pisem nego spraw ozdania, k tó re  rozesłane zostało członkom przed W alnym  t 
Zgrom adzeniem , w ynika, że liczba adw okatów  w pisanych n a  dzień 1 stycznia 
1961 r. w ynosiła 258, a n a  dzień 1.XII.1962 r. — 274.

Dziekan, po om ów ieniu spraw ozdania, podkreślił, że w sku tek  w ejścia w  życie 
od d n ia  1 lipca 1962 r. now ych przepisów  o ap likac ji adw okackie j u sta ł w yraźnie 
dopływ  'kandydatów  n a  ap likan tów  adw okackich, ta k  że od 1 lipca 1962 r . w  Izbie 
było 10 w olnych e ta tów  i  dopiero w  g rudn iu  1962 r . w płynęły  dw a w nioski k an d y ­
datów  o pełnych ustaw ow ych kw alifikacjach.

D ziekan zw rócił też  uw agę na fak t, że p rzecię tny  w iek  adw okatów  Izby, k tó ry  
w  1958 ro k u  w ynosił 59 la t, obniżył się do 51 lat.

W zespołach adw okackich zarejestrow anych  je st 247 adw okatów . Indyw idualną 
p rak ty k ę  w ykonuje jeszcze 7 adw okatów , a  10 adw okatów  p rak ty k i w  ogóle nie 
w ykonuje.

Zarobki członków Izby w  okresie  spraw ozdaw czym  utrzym ały  się  n a  poprzednim  
poziomie. Spadły  na tom iast dość pow ażnie dochody z  radeostw  praw nych, co m a 
sw e źródło w  zm ianach ustaw odaw czych. W obsłudze p raw nej przedsiębiorstw  pań -


